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w Porąbce, stwierdzam z ra ­
dością i niegołosłownie, że 
parafjanie są ofiarni na cele  
kościelne, a więc i przychyl­
nie; usposobieni dla sprawy 
Bożej—

Zwiedzanie wystawy 
w Poznaniu.

Od 25 do 30 sierpnia zwie­
dzałem Wystawę w Poznaniu.

Z wielką przyjemnością spo­
tykałem na wystawie swoich 
parafian, którzy dzielili się swe- 
mi wrażeniami ze mną. Wszys­
cy nie zna dowali słów na wy­
łożenie zachwytu dla ogromu 
pracy, jaki wykonał nasz naród 
w ciągu 10 lat swej niepodle­
głości.

O wysławię może jeszcze 
nadmienię w „Kronice* w przy­
szłości. Obecnie chciałbym za­
chęcić parafjan do jazdy..., sa­
molotem. Otóż z Poznania do 
Katowic jechałem aeroplanem. 
Nie spodziewałem się wprost, 
że tak przyjemnie i bezpiecznie 
podróżuje się samolotem.

Naprawdę— najprzyjemniejszy 
rodzaj komunikacji! Cześć na­
szemu lotnictwu!

A co za szybkość!! Pocią­
giem pośpiesznym trzeba jechać 
od nas do Poznania około 7 
godzin-tymczasem aeroplanem 
wvlecieliśmy o godz. 1,30 po­
południu i parę minut po 3,30 
byliśmy w Katowicach. A więc 
tylko dobre dwie godziny.

Z początku samolot szybo­
wał 500 metrów nad ziemią —■ 
następnie przez pół godziny je ­
chaliśmy na wysokości 800 m. 
poczem opuścił się na oOO mtr. 
Widoki pizewspaniałe! Już kil­
ka razy przejeżdżałem przez 
Poznańskie, ale dopiero teraz 
przyjrzałem się co za wspaniała 
kultura rolna w Wielkopolsce.

Pola przedstawiają się j a k b y  
najpiękniej uprawione grządki 
w ogrodzie warzywnym. Co za

umiłowanie ziemi u tych ludzi 
i jak wysoko musi stać oświata 
rolnicza!

N a p r a w d ę ,  Wielkopolskę 
można pokochać całem sercem. 
To cenna, bo światła połać na­
szego kraju!

Ody się porówna Wielkopol­
skę z naszymi stosunkami w by­
łem Królestwie — Boże drogi! — 
niebo i ziemia!

Niemiec bił Wielkopolskę 
kulturą germańską i techniką 
wzorową— Moskal bił— ciemnotą 
i barbarzyństwem wschodnięm.

To ostatnie zaciążyło na nas 
—jako prawdziwe piętno niewoli.

Boże! jakim to skarbem dla 
narodu jest wolność i niezależ­
ność polityczna.

Ale wracając do jazdy po­
wietrznej — jeszcze raz wołam; 
jedźcie na wystawę samolotem 
z Katowic, — a nie będziecie 
żałowali.*

Bacznośt niewiasty 
i młodzieży żeńska.
W  poniedziałek, d. 19 sierp­

nia poświęciłem lokal Stowa­
rzyszenia Młodzieży w Kazimie­
rzu i jednocześnie został otwarty 
kurs kroju i szycia dla młodzieży 
i niewiast —mężatek.

Kierowniczką kursu jest p. 
Stypułkowska z Sosnowca, oso­
ba starsza poważna. Przez sze­
reg lat p. Stypułkowska prowa­
dziła szkołę kroju i szycia w Sos­
nowcu jako właścicielka tejże 
szkoły.

Obecnie szkołę tę prowadzi 
w tym samym duchu najstarsza 
je} córka. Następnie prze/, kilka 
lat p. Stypułkowska była instru­
ktorką Kursów zawodowych przy 
Pol. Macierzy szkolnej— obecnie 
w różnych miejscowościach Za­
głębia organizuje kursy.

Ostatnio przeprowadziła taki 
kurs w Ząbkowicach.

W  tej sprawie pisze do mnie 
proboszcz z Ząbkowic—

W mojej parafji p. Stypu­
łkowska urządzała 2 razy kurs 
kroju i szycia dla panienek.

Kursy wypadły bardzo dob­
rze, o czem świadczyła urządzo­
na wystawa robót kobiecych.

Tyle ks. proboszcz z Ząb­
kowic.

Kurs ten trwać będzie przez 
2 miesiące — nauka odbywać 
się będzie pizez cały dzień 
z wyjątkiem godzin przeznaczo­
nych na obiad.

Opłata za cały kurs (za dwa 
miesiące) wynosi 50 zł. Wpła­
cać można tę kwotę ratami. 
Młodzież ze stowarzyszenia pła­
ci za kurs tylko 40 zł.

Mam nadzieję, że młodzież 
tłumnie pospieszy na kurs, a Ro­
dzice nie zaniedbają o k a z j i  
i dadzą jako posag najlepszy 
swym córkom uczciwy fech do 
ręki.

Nauka na kursi? rozpoczęła 
się od 2 września. J e s z c z e  
w pierwszych dniach września 
będzie można się zapisać u mnie 
na Dlebanji, lub u prezeski Sto- 
warzyszenią Mł. żeńskiej — dru­
hny Heleny Trzaskówny na 
Kazimierzu. Nie zaniedbajcie tak 
pięknej a pożytecznej okazji.

Ha seminarium duchowne
Przed kilkoma tygodniami 

otrzymała nasza parafja kilkaset 
obrazków M. B. Częstochow 
skiej do rozprzcdaży po 2 zł

Dochód ten idzie na budo­
wę Sem. duchownego djec. 
Częstochowskiej. D o t y c h c z a s  
sprzedano dopiero sześćdzie­
siąt kilka tych pamiątkowych 
obrazków.

Sz. Parafjanie — przy zała­
twianiu w kanc. parafial. chrztów, 
ślubów, a nawet po ,rzebów 
proście o te obrazki, jako pa­
miątkę wydarzeń z waszego 
życia.


